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Spodziewana rekonstrukeya gabinetu austriackie­
go. —  Stanowisko ministra Forzta silnie zachwia­
ne. —  Krwawe starcie z powoda wystawienia 
krzyża katolickiego. — Nienduły zamach na mini­

stra kolei. —  (.zame sotnie w Odessie.

i  0 [ i aa M
(Telegram y ,,N. R eform y- z 18 lipca.)

Berno M oraw skie . „Lidove Noviny£< donoszą 
z Wiednia: Podczas dnia wczorajszego mówio­
no wicie o z a m i e r z o n e j  l e k o n s t - r u k c y i  
g a b i n e t u ,  która ma jeszcze nastąpić w c ią ­
g u  l a t a  Dr  E b e n ł i o c h  miałby zająć miej 
sce lir. A u e i s p e r g a  Dla c z e s k i c h  a g r a -  
r y u s z y  sztrfca się jeszcze portfelu. Ministro- 
wie P a c a k  i F o r z r  oświadczyli, że są z d e ­
c y d o w a l i  i u s t ą p i ć  w interesie sprawy na­
rodowej. Jeżeli dla a g r a r y n s z y  nie znajdzie 
sią portfelu fachowego, to br. Beck powoła 
z ich grona m i n i s t r a  r o d a k a ,

Praga. ..Politik44 donosi, że na wczorajszej 
konferencyi agraryuszów czeskich z bar. Be­
rkiem. minister dr P a c a k  oświadczył, iż w 
j e s i e n i  n a s t ą p i  r e k o n s t r u k e y a  g a ­
b i n e t u  co  do  c z e s k i c h  m i n i s t r ó w .

Rząd 1 Czesi.
W iedeń. Podczas dnia wczorajszego odbywały 

się w dalszym ciągn rokowania między rządem 
a Czechami Prezydent ministrów zo względu 
na to. że dwaj Czesi zasiadają w gabinecie, 
domaga się. od Czechów p o p a r c i a  p r o w i ­
z o r  y n m  b n  d ż e t ó w  e g o  oraz ugody. Mini­
ster handlu F o r z t  miał nawet oświadczyć a- 
grarynszom czeskim, że gdyby głosowali p r z e ­
c i w  prowizoryum budżetowemu, on wyciągnie 
z tego k o n s e k w e n c j e .

Dotychczas sytnacya nie jest jeszcze wyja­
śnioną, mówią jednakże, że a g r  a r y  u s z e  i 
r  a d y k a l i cli cą robić o p o z y c y ę, podczas 
gdy Młodoczesi i klerykalni Czesi połączą się 
ewentualnie w jeden klub. A g  r a r y  u s z e  do­
magają się. aby członek ich klubu został m i­
ii i s t i e m  r o l n i c t w a .  Przedstawiają na to 
stanowisko, jako kandydatów, hr. Jarosława 
T ł i n n a  lub posła R e i c h s b e r g a .

Berno M oraw skie. Organ posła Stranskyego. 
„Lićloae Noviny“, donosi z Wiednia- Wniosek 
Kisła Strąuskyego, postawiony w klubie cze­
skim. n wyjaśnienie stosunku do rządu, zbliża 
sio do urzeczywistnienia. Wprawdzie głosowa­
nie w klubie młodoczeskim jeszcze się nie od­
było. ale decyzya nastąpi jutro przed połu­
dniem. Zdaje się, że klub młodoczeski będzie 
głosował z a  p r o w i z o r y u m ,  jednakże mo­
rawscy członkowie klubu wyciągną z tego kon- 
sekweneye, gdyż nie mogą się zgodzić na przej­
ście do obozu rządowego w obecnych stosun­
kach — Minister Forzt starał się uspokoić u- 
s p o s o b i e n i e  o p o z y c y j n e  w k l u b i e  a- 
g r a r n y m ,  jednakże bez powodzenia. Rady­
kał' występują p r z e c i w - . p r o w i z o r y u m  
budżetowemu. Klerykalni Czesi są za prowizo­
rynm bnużetoweni — Słychać, że prezydent 
ministrów bar. Beck zamierza w ciągu dysku­
s ji  nad prowizoryum budżetowem zabrać głos. 
Czesi — podnosi wspomniany dziennik — nie 
dadzą mż nic za same obietnice,

Praga. ,,Politik “ donosi, że przy prowizoryum 
budżetowym z Czechów zapewne tylko c z e ­
s c y  r  a d y k a 1 i glosować będą p r z e c i w .  
A g  r a r y  u s z e  wprawdzie dopiero dzisiaj po­
wezmą. uchwalę, aie zapewne z a  prowizoryum. 
gdyż odhyu oni wczoraj konferencję z bar. 
Beckiem, który oświadczył że ma pełną syni­
pa! yę dla życzeń Czechów i będzie je popierał.

Wiedeń Komisya parlamentarna klubu cze­
skiego odbyła wczoraj po południu kilkugodzin­
ną naradę, poczem wszyscy jej członkowie z 
wyjątkiem Klofacza. udali się do prezydenta 
ministrów na konferencją w której wziął tak­
że udział dr Pacak. Po konferencji tej zebrała 
się komisya ponownie

S to s u n k i  w  K lu b ie  t t e i k l m .
Praga. Pisząc o stosunkach w klubie cze­

skim organ Klofacza „Ceskie Slot oi: donosi, że 
posłowie staroczescy su iiardzo niezadowoleni 
ze sojuszu zawartego z Młodoczechami. Miedzy 
posłem Kramarzem a Stranskym, przychodzi 
ciągle do starć. Dr S f r a n s k y ,  mimo zabie­
gów- przeciwnych, zamierza w dyskusji bndże- 
tow-ej wygłosić m o w ę  o p o z y c y j n ą  i głoso­
wać ewentualnie p r z e c i w  p r o w i z o r y u m  

budżetowemu Za nim pójdą prawdopodobnie 
p o s ł o w i e  M ł o d o  c z e s c y  z Mo r a w .

Stosunki w- klubie czeskim są tak przykre, 
że r o z ł a m  j e s t  n i e u n i k n i o n y m V, tego 
powodu z a c h w i a n e m  j ^ s t  s t a n o w i s k o  
m i n i s t r a  dra F o r z t a  i d y m i s y a  j e g o  
•ł®®* t y l k o  k w e s t y ą  c z a s n .

bar. Becka i minister P a c a k ,  n i e  
w y c i ą g n ą  k o n s e k w e n c v i  z ewentualne­
go ustąpienia Forzta.

Konlerencya przywódców klubów.
W iedeń. Na wczoiajszej konferencji przy­

wódców kmboW, poseł •*€ h i a r  i wyraził życze­
nie, aby wniosek jego o p o m n o ż e n i e  w i- 
c e p r e z y d e n t u r  bez pierwszego czytania 
przekazać komisyi.

Poseł K r a m a r z  oświadczy:, że tylko pod 
tym warunkiem się na to zgodzi, jeżeli także 
jego wniosek o protokołowanie mów rJenie- 
mieckidi również Drzvdzielony zostanie komi­
sji.

Poseł G r o s s  sprzeciwił się temu. 
Ostatecznej decyzji nie powzięto.
Co do urugiego czytania p r o w i z o r y u m  

b u d ż e t o w e g o ,  postanowiono, aby dyssusya 
trwała przez c z w a r t e k ,  p i ą t e k  i s o b o t ę ,  
ewentualnie także w poniedziałek. Ogółem ma 
przemawdać .10 tu mówców.

Dalej postanowiono wniosek posła StaDiń- 
skiego w spiawie służby karnej tycii którzy 
na czas . nie stawili się do służby wojskowej, 
przekazać bez pierwszego czytania komisyi.

Język parlamentarny.
Wiedeń. „Deutsch Kation. Korespondeuz" do­

nosi, że komitet wykonawczy s t r o n n i c t w  
n i e m i e c k i c h  uchwalił jednomyślnie przedło­
żyć Izbie wniosek o uznanie za  j ę z y k  p a r ­
l a m e n t a r n y  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  Po­
stanów tono udać się o poparcie tego wniosku 
także do partyi chrzęści iańsko-spotecznei. jako- 
też do innych stionnicfw.

Zauar. Organ posła Biankiniego, „Narodni 
List", donosi że prezydent ministrów oświad­
czył wobec przewodniczącego Związku południo- 
w'0-słowiausldego, iż wszystko co przyznano 
Czechom na polu j ę z y k a  p a r l a m e n t a r n e ­
g o ,  przyznanem będzie także i n n y m  S ł o ­
w i a n o m .  Wobec tego posłowie c h o r w a c c y  
domagać się bęaą w jesieni t y c h  s a m y c h  
p r a w ,  jakie przyznano obecnie Czechom.

2a komUyl nietykalności poselskiej.
Wiedeń. Na w-czorajszem posiedzen.u konn- 

syi nietykalności poselskiej obradowano nad re- 
zolucyą posła Pernerstorfera. wrzywającą rząd 
do wniesienia ustawy, postanawiające!, że od­
mówienie wydania posła pociąga zaiazem za 
sobą w s t r z y m a n i e  p o s t ę p o w a n i a  k a r ­
n e go .  Po dłuższej dyskusji postanowiono za­
prosić zastępcę rządu na dalsze obiady.

Monety jubllenscowe.
W iedeń. Komisya budżetowy przyjęła przed­

łożenie rządow-e w sprawie wybicia m o n e t  
j u b i l e u s z o w y c h  po 100 koron.

W dyskusji pos. K o l i s c h e r  oświadczył się 
przeciw podjęciu wypłat w gotówce, czego so­
bie życzą Węgry, co jednak nie odpowiada in­
teresom produkcji anstryackiej.

Minister skarbu dr K o r y t o  w s k i  oświad­
czył, że monety po 100 koron zostaną na ra­
zie wybite w ilości 10.000 sztuk. Gdyby popyt 
był większy, rzeczywiście nastąpi wybicie 
w w i ę k s z y c h  r o z m i a r a c h .  Według prze­
pisów- ustawy, wolno Także k a ż d e j  p r y w a t ­
n e j  o s o b i e ,  za opłaceniem kosztów wybicia, 
kazać sobie także monety wylnć. Monety te bę 
dą wyuawane we wszystkich kasach krajowych 
i w ogóle w-e wszystkich większych kasach. 
Istnieje także zamiar, aby p ł a c e  w s t y c z ­
n i u  zostały częściowo wypłacone J 00koronmve- 
mi monetami.

W odpow ledzi na uwagi pos. Malika oświad­
czy-! minister, że necyzj-ę, czy jego onegdajszu 
replika na elukubracye p. Malika była rycer­
ską, pozostawia ze spokojem Izbie, która swój 
sąd już wydała. Mówca chce tylko podnieść, 
że poseł, który w ten sposób przemawia, jak 
onegdaj p. Malik, musi także liczyć na odpo- 
wuedź ze strony rządu.

. Następnie minister oświadczył, że z powodu 
ncznego pooytu wniósł także przedłożenie o 
wyb cie większej ilości monet 5 kor.

W odpowie dzi na wywody pos. Kolische.a o- 
świadcza dr Korytowski że podjęcie wypłat w 
gotówce należy uo kompleksu ustaw ugodo­
wych i rokowania w lej sprawie muszą być 
zachowane w tajemnicy. Minister zapewnił je­
dnak, że rząd strzeże interesów Austryi z całą 
sumiennością i niczego nie nczyni. cobv tyra in­
teresom się sprzeciwiało.

Izba panów.
Wie leń. Najbliższe posiedzenie Izby panów 

odbędzie się we wtorek .

Sesya jesienna parlamentu
Wiedeu. Parlament ma być zwołanvm ponow­

nie d o p i e r o  8 października

Sesje sejmowe*
Wtedon. Sesye sejmowe rozpoczną się un^ 

12 września.

go. Zamorskiego. Dobiję, ł.uszczkiewicza i Fie 
dlera.

Do komisyi k o l e j o w e j  posłów: Koliszera, 
Battaghę, Stwierfnię, Zieleniewskiego i Lubo­
mirskiego.

Do komisyi w o j s k o w e j  posłów: Kozłow­
skiego. Petelenza, Goida, Szajera i ks. Pa­
stora.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  posłów-: Ma­
łachowskiego, Galla. Pawlus-7,kiewicza, ks. Pa­
stora i Sikorskiego.

Do komisyi n a l e ż y t o ś c i o w e j  posłów: 
Bujaka. Łazarskiego i Czaykowskiego.

Do komisja p r a s o w e j  posłów; Petelenza. 
Ptasia i ks. Stojałowskiego.

Do komisyi p r a w n i c z e j  posłów. Mała­
chowskiego. Łazarskiego i Jabłońskiego.

Do komisyi p e t y c y j n e j  posłów. Męskiego, 
Stohandla i ^ iąck a .

Do komisy i k o n s t y t u c y j n e j  posłów: Do­
brzyńskiego, Starzyńskiego i LoevensteiDa.

Do komisyi j u b i l e u s z o w e j  posłów: A bra- 
gamowicza, Potoczka i ks. Londzin?

1 Rotfi i h u  r o i l i

Z Koła polskiego*
(Tel. vNo»’ej INfurmy1) .

ri/iedeń. Na wczorajszem posiedzenia Koła 
polskiego poseł G o ł d  zwrócił uwagę, że opróż- 
nionem zostało m i e j s c e  w n a j w y ż s z e j  
R a d z i e  z d r o w i a  z powodu śmierci prof. 
. To r da na ,  Ze względu na ważność tego po­
sterunku, stawia mow-ca wniosek, aby prezy- 
dyum Koła polskiego poczyniło u rządn i u 
ministra dla Galicyi odpowiednie kroki, aby w 
miejsce ś. p. .Tordana, powołano ponownie Po- 
laka

Dyskusya nad sytuacyą.
Nastąpiła blisko trzygodzinna poufna dysku­

sya nad położeniem politycznem. Posłów Gł ą -  
b i ń s k i e g o ,  K o z ł o w s k i e g o  i G e r m a n a  
upoważniono do przemawiania przy drugiem 
czytaniu prowizoryum budżetowego.

W ybory do komisyi.
Tako członków komisyi izbowych wybrano:
Do Komisyi g o s p o d a r c z e j  posłów: Dulę­

bę, Battaglię, Zieleniewskiego. Buzeka i Za­
rańskiego,

Do komisyi r o l n i c z e j  posłów: Sikorskie

W arszaw a, 17 lipca,
(Ttewizye. —  ÓVvkroczenia Maryawit.ów. —  Bum- 

by. —  Z sali sądowej).

Wczoraj o godz. ó po południu komisarz ET 
cyrkułu z żołnierzami i policy antami przybył do 
cukierni Ginotha (Nowolipki nr. 7). Obsadziw­
szy wszystkie wejścia, utządził szczegółową re­
wizję, która trwała około godziny; podczas re­
wizji nikogo z gości nie wypuszczano. Nic nie­
legalnego nie znaleziono, aresztowano 8 osób, 
grających w bilard.

Z więzienia w Ratuszu uwolniono poetę p 
Edwarda M i ł k  o w sl: i e g o. po 12 tygodniach 
więzienia.

.Tak donoszą z Niesnlkowa. w powiecie brze­
zińskim maryawici dnia 15 b. m. z b u r z y l i  
d o m piętrowy, murowany, od listopada roku 
zeszłego przysądzony parafii katolickiej, Kiedy 
proboszrz miejscowy, ks. St. W awrz^owicz, 
jechał do dziekana, aby mu złożyć raport o za 
szlycb wypadkach, sekciarze gonili go przez 
kilka wiorst.

Pod Mińskiem Mazowieckim do mieszkania 
starszego robotnika kolejowego Mikołaja Do­
rożki nieznani ludzie rzucili przez okno po ­
c i s k  w y b u c h ó w -y. Pocisk upadł na podłogę, 
lecz nie wybuchł.

Jak  donoszą z Włodzimierza na Wułynin, pod 
drzwi lupanaru r z u c o n o  b o m b ę  w chwili, 
gdy właściciel wychodził, zwabiony hałasem, na 
próg domu. Wybuch zranił go dość silnie. Spraw­
ców dotąd nie wykryto.

Przed sądem warsz. odbył się interesujący 
proces w sprawie używania języka polskiego 
w , urzędowaniu gminnem. Spraw a przedstawia 
się następująco:

W grudniu jarD roku kanceiarya III depar­
tamentu karnego Warszewskiej izby sądowej, 
przesłała wójtowi gminy Kaski, powiatu błou- 
skiesro, dw ie odezwy, które polecono doręczyć 
Pawłowi i Wojciechowi Wiśniewskim, oraz. Ka­
zimierzowi i Józefowi Szkopom. Odezwy te 
wójt .Jan Puchała i pisarz gminny, .Tan Wi­
śniowski odesłali do izby z odpowiedniemi ad­
notacjami w języku polskim To właśnie wży­
cie jeżyka polskiego w korespondencji z wła­
dzami sądowemi, posłużyło potem do wyto­
czenia wymwn.onyin osobom procesu o naduży­
cie władzy i w ten sposób sprawa znalazła się 
na wokandzie warszawskiego sadu okręgo­
wego. ' "

Na śledztwie ustalono, że -w gminie Kaski 
zapadła uchwała w sprawie przywrócenia języ­
ka polskiego w gminie. Obrońca wójta Pnchaly 
dowodził, że w-obec pnw-zięcia przez gminę po­
wyższej uchwały, wójt nie mógł inaczej postą­
pić, niż uchwała nakazywała. Obrońca zaś pi­
sarza twierdził, że pisarz gruinny wogóle nie 
może być. poczytywany za urzędnika; jest on 
pisarzem prywatnym i jako taki nie mógł nad 
użyć władzy. Obu oskarżonych uniewinniono.

(T e l. „N. Reform y'4 z 18 lipca.)
Sosnowiec. Na krańcach miasta wystrzałem 

z brauningu, z a b i t o  s t r a ż n i k a  z i e m 
s k i e % o,

Krwawa słarete.
Minek. Wczoraj w miejscowości Iwenec (?) 

polscy mieszkańcy wnieśli na placu publicznym 
k r z y ż  k a t o l i c k i .  Szef administracji miej­
skiej zarządził u s u n i ę c i e  tego krzyża. Lu­
dność s t a w i ł a  o p ó r  i o b r z u c i ł a  pol i -  
c y ę  k a m i e n i a m . .  — Policya dala ognia 
przyczem  jedna osoba zginęła. Komisarz poli- 
cyi i kilku policyantow odniosło rany. Krzyz 
zdemolowano.

łamach na ministra kolei.
Petersburg Z Elisabetgradn donoszą u rze- 

koutem zamachu na m inistra kolei który ram 
znajduje *ie w podróży inspekcyjnej. R o b o ­
t n i c y  k o l e j o w i  m i e l i  z a t a r a s o w a ć  
s z y n y  sztabami żelaznymi, jednakże p o c i ą g ,  
w którym jechał minister, został n a  c z a s  
w s t r z y m a n y .  W i n n y c h  u w i ę z i o n o .

Ctarne sotnie w Odessie.
Petersburg. Z  Odessy donoszą o świeżych 

gwałtach c z a r n y c h  s o t  n* W dniu onegdaj- 
szyffi r a n i o n o  n a  n L c a c h  10 os ób .  Jedną 
osobę, która nie chciała podać jakiego jest wy­
znania. z a b i t o .

Wzmocniona ochrcnr w Ftieri inrjra
p etersourg. Peters, ag. tel. donosi: Ukaz car­

ski zarządza przeułnżeme stanu wzmocnionej 
ochrony dla Petersburga na d a l s z y c h  s z e ś ć  
m i e s i ę c y .

Pra^śkadowaue prasy.
Petersburg. Wdrożono dochodzenie karne 

przeciwko redaktorom „Kusi“, ,.Birż. Wriedom.“ 
„Pet. Listka" z powodu opublikowanych przez 

te pisma relacyi o działalność: 1 aćminisfracyi 
więziennej.

Przedłożenie bndzetn Domie;
P eter8burg. Peters. Agencja telegr, donosi: 

Rada ministrów zgodziła się na żądanie mini­
stra skarbu o przedłożenie Dumie budżetu i ex- 
posć dnia 14 listopada.

Odroczonj wyjazd cara
Petersburg. Gar porownie o d r o c z y ł  wy* 

j a z d ,  z powodn w i e l k i e j  b u r z y .
Petersburg. Dwa jachty carskie wyruszyły 

już ua wody fińskie. Także minister marynarki 
już tam wyjechał. T e r m i n  w y j a z d u  cara 
trzymany jest w t a j e m n i c y .

Telefoniczne i telegraficzne
& M m ości „Nowej Reformy"

Budapeszt.
. z ania 18 lipca.

Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne donosi: Bank hipoteczny wybrał Koło­
wana Szela na 10 lat. gubernatorem. 
i*^Koburg. J rk  słychać, ma wkrótce nastąDić 
rozwód małżeństwa w. ks. Cyryla z księżniczką 
heską.
Dziennikarze angielscy w gościnie 

n  PolakO W r
Kolonia. „Foelnische Zeitung" donosi z Po­

znania: Zaproszeni z polsniej sfrony dzienni­
karze angielscy b ę d ą  g o ś ć m i  hr.  K o ś c i e  1- 
s k - e g o  w jego zamku w Miłosławiu, gdzie 
odbędzie się na ich cześć wielki fesryn w par­
ku zamkowym — W  przyjęciu tem będzie brał 
także udział redaktor „Straży44 Wierzbiński, 
który opuścił nie dawno więzienie po półtora­
rocznej karze, a którego sprawa znaną jest w 
Anglii ze sprawozdań dzienników. — „Koelni- 
sche Zeitung44 wy.stępo'e p-zeciw temu zapro­
szeniu dz.^nnikarzy angielskich przez Polaka i 
zapytuje, coby powiedziano w Anglii, gdyby 
dziennikarze niemieccy przyjechali do Irlan- 
dyi.

I

Oficerowie japońscy na Węgrzecń.
Budapeszt. Od k.Iku dni bawi tu pięcia wyż­

szych oticerów japońskich w gościnie u rządu 
węgierskiego. Przybyli oni, jak powiadają, dla 
studyów nad chowem koni na Węgrzech.

Prasa francuska o zjeżtale w Desio.
Paryż. Prasa tutejsza, omawiając zjazd w De- 

sio. wyraża zadowolenie z powodu przebiegu, 
gdyż zbliżenie Włoch i Ausiryi może wyjść 
t y l k o n a - k o r z y ś ć  F r a n c y  i. Organ na­
cjonalistów ..Eciaire" przypisuje to zbliżenie 
i n t e r w e n c y i  k r ó l a  a n g i e l .  Edwarda 
i sądzi, że oba ta państwa pod egidą Anglii 
zawarły u m e w ę  n a  w y p a d e k  p o d z i a ł u  
T u r c y *  e u r o p e j s k i e j .

Po zamachu na Faliieresa.
Paryi. Jak  poaaja pisma, sprawca zamachu 

na prezydenta Fall.eresa jest r z e c z y w i ś c i e  
c h o r y m  u m y s ł o w o .  Cierpi on na rodzaj 
manii prześladowczej i utrzymuje, że skradzio­
no mu głowę.

Konferencya pokojowa w Hadze.
Haga. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

pod przewodnictwem Martensa, przyjęto wnio­
sek amerykański w sprawie zniesienia konfi­
skaty okrętów podczas wojny, a to 21 głosami 
przeciw 11. Jedenastu delegatów było nieobe­
cnych. Po głosowaniu delegaci austro-węgier- 
sni belgijski, holenderski, norweski, włoski 
brazylijski, oświadczyli, że mają nadzieję, iż 
uda się stworzyć wspólne dla wszystkich pod 
stawy ,w tej sprawie.

Bry*yczu& syraaryń w Teneranh.
Berlin . 7  Teheranu ‘ oonosi ..Berliner Tage- 

b latt“, że s y t u a c j a  z a o s t r z y ł a  s i ę  tam 
baidzo. Rząd rozwiązalby ąiatychmiast parla­
ment, gdyby mógł l i c z y ć  a r mi e ,  lecz ta 
jest z d e m o r a l i z o w a n ą  z powodu n ie  w y­
p ł a c a n i a  ż o ł d u .  Pretendent S i 1 a r  i n 
przybył niedawno do Teheranu co smstrzyłi 
sytuację.

Japończycy na. Eorei.
Londyn jDzmuniki donoszą, że w R o r^  d. 

nuje w i e l k i e  w- z b u r z e n i e  p f  z ^ t w  .T - 
p o ń o z y k o m .  — Ubiegłego r o k i f ^ y M o  de 
Korei około lOO.uOO kulisów japońskich i stwo­
rzyło bardzo wielką konkurencję dla robotni­
ków koreańskich. Cesarz koreański jest f o r ­
m a l n y m  w i ę ź n i e m  Tapończyków

których miejscacT wykopy są zupełnie zalane, a 
świeże uetony rozmyte.

Po ulewie część Powiśla, zwłaszcza okolice Sol­
ca w bkskin,ci kościółka polrynitarskiego. nawie­
dzona została przez powódź. Oto zs. gmccLem rze­
źni, gdzie poziom ulicy zaczyna się obniżać, woda, 
nagromadzona z ulewy, nie mając ujścia, stanęła 
na p ó ł t o r a  ł o k c i a  wysoko nad poziomem brn- 
k t. Potoki wody zaczęły się wdzierać na próg ko­
ścielni. pomimo pewnego podwyższenia. —  I gd- 
by nie przytomność stróżów, którzy zaczęli zrywać 
mostki i spychać wodę w zatkane otwory kanało­
we, kościół uległby zalewowi. Oczywiście, piwnica 
w dawnym gmachu pokiasztornyiu zostały zalane.

P r z e z  k i l k a  g o d z i n  po ulewie na znacznej 
części Solca woda dosięgała do o s i  w o z ó w ,  a 
komunitacya dla przechodniów iległa zupełnemu 
przerwaniu.

W  wielu innych miejscach, jak na ul. Mącznej, 
również woda stała wysoko, a brdk w wielu punc- 
taeh rozmyła i kamienie powyrywała.

Także w innych miejscowościach Królestwa i Ko­
sy i panowały wielkie burze i wyrządziły znaczno 
szkody Donoszą o tem następujące depesze:

Kijów . W powiecie czerkaskim niepamiętny 
huragan i ulewa zniszczyły ogrody i zasiewy 
w polu w trzech wsiach. Młyny zburzone, zgi­
nęło mnóstwc bydłr. i ptactwa Straty obliczają 
dotychczas na 40.000 rs.

Czernichów. Wskutek ulewnych deszczów w 
kilku w-siacb spłynęły budowle. Zginęło wiele 
bydła. Trzy osoby zginęły.

Tuła. W powiecie bielawskim grad wybił 
1500 dziesięcin zasiewów.

Bcraiańsk. Deszcz z gradem zniszczył ?0(ł 
dziesięcin zasiewów.

Z a łk i. Ulewy popsuły łąki i ogrody. P-orua 
zabił w polu kilku pastuchów.

Jarosław. Na Wołdze rastąpił drugi wvlew; 
woda podniosła się o pięć łokci. Zatopione są 
składy towarów. .

Burze i ukewy.
Pisma warszawskie donoszą: W e wtorek wie­

czorem przeciągnęła nad miaSren silna burza z u- 
lewą i piorunami, z których kilka uderzyło na po­
graniczach miasta. Tlewa poczyniła znaczne szko­
dy p-zy budowie tramwajów eLktryeznyrL W  nie-

Wieden Wczoraj wieczorem szalała tu burza 
i wyrządziła w k i l k u  d z i e l n i c a c h  miasta 
w i e l k i e  s z k o d y .

Praga. Ostatnie burze z mewami wyrządzaj 
wielkie szkody zwł? szcza w okolicach górskich. 
Wały przy wielu rzekach pozrywane, czasem 
na znacznej przestrzeni. Pod Trntnowera wod?i 
zniszczyła gościniec górski W ie le  domow spły­
nęło.

Berlin . Jak  się okazuje, szkoda, wyrządzona 
to ulewą, jest bardzo poważna. Największe stra­
ty ponoszą fabryki; w kilkunastu z nich woda 
zabrała setki beczek i pak. Kilka zabudowań 
jest podmulonyeh i grozj zawaleniem się

K ronika.
D z i ś :
K raku ), cżwarwk 18 lipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szymona z Li­
pnicy i Kam.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 3 min. 52, zachód o godz. 7 min. 
40: długość dnia gouzin 15 min. aą

• T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Stara baśń* 
W ł. Żeleńskiego.

T e a t r  I n d o w y  zainkbiętv.

Rabunek w  dniu wczorajszym p. Pr. B. a Gród­
ka. bawiącej chwilowo w Krakowie, wyrwał jakiś 
ulicznik torebkę ręczną z pieniądzn.' w chwili, gdy 
wsiadała przy ulicy Dietlowskiej do tramwaju i 
umknął.

Ciężkie pobicie Wczorajszej nocy wdał się w 
bójkę z jakimiś awanturnikami nietrzeźwy furman 
Stanisław Tdzik gdy wracał wozem , ulicą - Długa 
do domn otolo "godziny 3 rano. W y m c walki był 
dla Tdzika bardzo niefortunny. Napastnicy zmasa­
krowali mu całą głowę i zrzucili go z wozu. przez 
.o  potłukł się ciężko Krwią złany ostatnim wy­
siłkiem przrwlókł się do domu. na szczęście ni* 
zbyt odległego, gdzie z bólu omdlał. (Chlebodawca 
zawezwał Pogotowie ratunkowe, które Idzika opa- 
xrzvło i przewiozło na oddział chirurgiczny szpi­
tala św. I  azarza. —  Obrażenia pobitego są zna­
czne; ma ranę ciętą na brodzie, 7 contbuetrów 
dłngą. sięgającą do kości, ranę na głowie, sińce 
nad oczyma wielkości jaj kurzych, tak, że oczu 
otwierać nie może, i liczne kontuzye. —  Pvanny 
po przyjęcia do szpuala wymknął się i zbiegł da 
domn chlebodawcy, gdzie jednak około godziny l t  
w południe ponownie wskutek ran zaniemógł, Mu­
siano więc wzywać po raz wtóry Pogotowie, aby 
go przewieść napowrót do szpitala.

Epileptyk.' Wczoraj wieczór zawezwano pogoto­
wie ratunkowe do cegiGni w Płaszowie, gdzie 
tamtejszy robotnik .Tan Leszkowicz, nlegl silnisma 
atacowi epilepsyi. Po udzieleniu choremn pierw 
szej pomoęj, odwieziono go ao szpitala św. Ła­
zarza

Słabości żołądka, w  dniu wczorajszym l.itor 
weniowaio ■ pogotowie aż w 3 wypadkach chorób 
żołądkowych.

1 tak na ulicy św. Józefa 17-letni ceglarz Fe­
liks Ryszki°wicz dostał silnych Kurczów żołądka 
tak. iż z holu omdlał. Do bezwładnie leżącego w  
zwał żołnierz policyjny pogotowie, które po udzie­
leniu choremn pomocy, przewiozło go do szpitaia 
sw, Łazarza. — Podobny wypadek zaszed1’ na uli­
cy Krnnniczej. gdzie , murarz Wojciech T*rnka. 
uległ silnemu atakowi kurczów żołądka. Przewie­
ziono go również do szpitala sV. Łazarza. Zgłosił 
się nadto na staerę ratunkową listonosz A  CK, 
prosząc o pomoc w nagłych bólach żołądka.

ZnaleziOnb świadectwo szkolni Sk -Cz T>» 
odebrania w adrainistracyi „N Reformy",
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Z jarn  a tra iy  pożarnych we Lw ow ie. Program 
dwudniowego zjazdu straży pożarnych jest, nastę­
pujący: Scbota d. 20  b. m : Przyjazd delegatów  
! uczestników, tudzież umieszczenie. (W szyscy u- 
czestnicy, którzy żąaali koszarowego mieszkania, 
mają udać Bię z dwarca kolejowego do szkoły im. 
Adama Mickiewicza (ul. Teatralna), a tam członko­
wie sekcyi kwaterunkowej wskażą im mieszkania).

Niedziela d. 21 b. m.: O godz, 7 ł/a rano zebra- 
t ie delegatów i uczestników Zjazdu w dziedzińcu 
ratuszowym (Eynok). O godz. 8 rano pochód do 
katedry rzymsko-katolickiej na nabożeństwo. Po na­
bożeństwie poświęcenie sztandaru Związkowego 
i  w kościele wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
sztandaru Pochód uroczysty ulicą Kilińskiego i Ka­
rola Ludwika przed pomnik Mickiewicza.

Defilada przed reprezentacyami, gośćmi i po- 
świecon; mi sztandarem i wreszcie dalszy pochód 
placem Halickim, ulicą Halicką do ratusza, gdzie 
na dziedzińcu nastąpi rozwiązanie pochodu. O go­
dzinie 4  po południu ćwiczenia strażackie na miej­
skiej strażnicy pożarnej (plac Strzelecki). O godzi­
nie 8 wieczorem przedstawienie amatorskie w sali 
Tow. „Gwiazda" (ul. Franciszkańska 1. 7).

Poniedziałek, d. 22 b. m.: O godz. 8 rano lek- 
cya szkolnych ćwiczeń z uniwersalną drabiną sy­
stemu Szczerbowskiego na miejskiej strażnicy po­
żarnej (plac Strzelecki). O godzinie 9 rano drugie 
posiedzenie zjazuu delegatów. O godz. 1 w połu­
dnie wspólny obiad i pożegnanie. O godz. 4 po po­
łudniu zwiedzanie w; stawy przyrodniczo-lekarskiej 
i panoramy Racławickiej.

K rw aw e starcie  z przem ytnikam i. Pisma war- 
izawskie donoszą z Laszko wicy w pow. kamienie­
ckim e następującym tragicznym wypadku:

Przemytnicy, przeprowadzający przez granicę ży­
dów. emigrujących bez pasportów do Ameryki, 
przechodząc przez krzaki stromego urwiska nad 
rzeką Zbruczem, wśród strasznej ciemnicy nocnej 
latknęli się na żołnierza pogranicznej straży 

Krzyknąwszy „stoj“, żołnierz dał kilka strzałów 
w kierunku uciekających żydów i przemytników. 
Na chwilę nastąpiła cisza, a potem z głębi urw i- 
Jta rozległ się płacz i rozdzierający jęk żydów, 
którzy ze strachu spadli w dół. Przemytnicy, zna­
jący doskonale miejscowość, bez szwanku uciekli 
napo wrót,.

Z tych osób, które spadły ze skały, dwie ż y ­
dówki (matka i córka) poniosły śmierć na miej sen, 
trzech żydów odniosło straszne obrażenia ciała, po­
łamali ręce i nogi i są blizcy śmierci. Dwóch ży­
dów odniosło ciężkie rany, ale jest nadzieja utrzy 
mania ich przy życiu. — Zabitych i pokaleczonych 
■traż wyniosła na górę w pobliża kordonu.

Klejnoty arcybiskupa Stablewskiego. Z Ber­
lina telegrafują do „N Fr. Pressie"• Przy sprze­
daży khjnotów pozostałych po zmr > arcybisku­
pie Stablewskim, mimo odezwy, wydanej do pol­
skich magnatów, „aby nie nozwolili przejść tym 
klejnotom w ręce niemieckie", sprzedane one zo­
stały prawie wszystkie za granicę. Tylko jeden 
pierścień z szafirem dostał się w ręce polskiego na­
bywcy. Wspaniały środkowy brylant z krzyza, któ­
ry arcybiskup nosił na piersiach, knpił pewien pa­
ryski nabywca i miał go już nawet odsprzedać do 
Ameryki.

Prooes O zabójstwo teściow ej. Z Karlsruhe
telogratUj.ą. Przed ‘utejszym sądeiu przysięgłych

rozpoczął się proces przeciw adwokatowi drowi 
Haukowi, który w Baden-Baien zabił na prome­
nadzie teściową, aby przyjść wcześniej w posia­
danie jej majątku, wynoszącego milion marek.

Zagadkowa śm ierć pełnomocnika koreań­
skiego W Hadze. Z Hagi telegrafują: Pełnomocnik 
cesarza koreańskiego, książę Yi-Sang-Sul zmarł tu 
n a g l e  w s p o s ó b  z a g a d k o w y .  Oficjalna wer- 
oya zapewnia, że książę zmarł wskutek niepomyśl­
nej operacyi, jakiej się poddał dla uniknięcia wrzo­
du. Krążą jednak uporczywe pogłoski, że książę 
Yi-Sang-Sul popełnił harakiri. Samobójstwo miało 
być spowodowane rozpaczą z powodn niepowodze­
nia jego m isji i utwierdzenia w ten sposób przez 
kongres hagski niewoli jego ojczyzny.

W ieść o śmierci Yi-Sang-Sula wywarła tu przy­
kre, wstrząsające wrażenie. Yi-Sang-Sul był dru­
gim pełnomocnikiem Korei. Pierwszym był książę 
Tyong Fi-Yi, który wypowiedział w klubie między­
narodowym odczyt, zawierający gwałtowny protest 
przeciw zabraniu Korę. przez Japanie. Pi>ypoiai 
nają tu powszechnie, że książę Yyong-Ui-Yi kładł 
nacisk na tłumne samobójstwa, popełnione w Ko­
rei z patryotycznej rozpaczy, i wspomniał nawet o 
samobójczych usiłowaniach cesarza. —  Mówił, że 
wszyscy wybitni Koreańscy patryoci raczej odbiorą 
sobie życie, niżby mieli znieść niewolę japońską.

Kabel między Petersburgiem  a Kopenhagą.
Z Krorsztadu telegralują: Z Libawy przybył tu pa­
rowiec niemiecki „Stefan", który dostawił kabel 
podwodny, przeznaczony do komunikacji telegraficz­
nej pomiędzy Petersburgiem a Kopenhagą.

Eksplozya na pancerniku. Z Waszyngtonu te­
legrafują: Kontradmirał Thomas, dowodzący eska­
drą pancerników przy wybrzeżu Stanu Massachns- 
sets, zawiadomił ministerstwo marynarki zapomocą 
telegrafu bez drutu, że podczas ćwiczeń w strze­
laniu na pancerniku „Jerz^'1 nastąpił wybuch, 
w skutek którego 5 ludzi zginęło, a 8 odniosło cięż­
kie rany, w tej liczbie porucznik i dwóch kadetów 
marynarki. Pancernik wyprawiono do Bostonu. — 
Jak stwierdzono, katastrofa na pancerniku nastą 
piła od wybucha prochu, do którego wpadła zape­
wne iskra z komina. Pancernik pozostał nieuszko­
dzony. Ucierpiały tylko wieże od ognia i wstrzą- 
śnienia.

Wczoraj z pomiędzy ofiar katastrofy zmarł po­
rucznik i trzech marynarzy. Pozostałym grozi nie­
bezpieczeństwo śmierci.

M ianowania. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował prywatnego docenta uniwersytetu w 
Krakowie dra Tadeusza Sinko nadzwyczajnym pro­
fesorem klasycznej filologii w uniwersytecie we 
Lwowie. ,

— — — — — — —

Szpitalne sceny.
W odcinku jednego i  dzienników paryskich, 

skreślił znany powieściopisarz francuski, Okta- 
winsz M i r b e a n, przerażający obraz stosun­
ków, panujących w pierwszorzędnych szpita­
lach francuskich. Ze v zględu na niezwykły ta­
lent obserwacyjny autora i ogólno-psychologicz-

ny podkład jego opowiadań, zamieszczamy wy­
jątki z iego felietonów,

* J  * *
Kilka dni temu ułożyłem sobie zwiedzić je- 

aen z naszych wielkich szpitali pary skich. Cho­
dziło mi o to, aby być obecnym nie w zwy­
czajnej chwili, ale przy wizycie doktora, ordy­
natora oddziału, profesora uniwersytetu i oczy­
wiście jednej z najwyższych powag medycz­
nych, mocarza wiedzy, sławy Francji.

Och! — ten szpital!... W  głowie nn się kręci 
i uczuwam mdłości, kiedy sobie o nim wspom­
nę. Zresztą, — dlaczegóż nie miałbym go wy­
mienić. To szpital Beaujou.

Przy wejściu objaśnił mię odźwierny
— Sień na prawo. Przejdziesz pan dwa dzie­

dzińce, na końcu drngiego korytarz, tam się 
pan zwróci na lewo i spyta się pan o oddział 
doktora X.

Zdawało mi się, że wszedłem do miasta u- 
marlych Mary czarne w Kwadracie z nieiów- 
nymi garbami, w których brud i kurz wypeł­
niają wklęsłości. Dziedzińce ponure, zaśmieco­
ne odpadającym tynkiem, gipsem i ■wapnem. 
Tu i owuzie kilka drzew nędznych, suchotni- 
czych, nieznających wiosny, wyrastających nie­
wiadomo jakim sposobem wśród asfaltu i bru­
ku. Niema kwiatów, niema zieloności. Światło 
okropnie smutne, jakby chore, drzemie w głębi 
tych dziedzińców, zamkniętych kwadratem bu­
dynków, w których okna są jeszcze bardziej 
ponure, szyby bardziej brudne i zakurzone, niż 
kamienie frontowej fasady. Więzienie wydawa­
łoby się mniej przerażające w porównaniu. Po­
dobne to do olbrzymich składów, porzuconych 
albu do kuźnic po pożarze.

W korytarzach spotkałem trzech, czy czte­
rech biedaków w czapkach bawełnianych, w 
mebieskawo-szaryeh szlafrokach, którzy poka- 
szluiąc, wspierali się na kijach w przechadzce 
drobnemi krokami. Kilku innych siedziało w 
dziedzińcach na ławkach, trzęsły im się głowy 
i wystające w górę ramiona. Z kolanami ści- 
śuętemi, przez usta szeroko otwarte wciągali 
powietrze, jakby szukali życia przy otworze 
grobu. Wyglądali jak pakunki, zapomniane tam 
przy pospiesznej przeprowadzce. Gdym koło 
nich przechodził, nawet nie mieli ciekawości, 
ani siły podnieść głowy.

Mistrza profesora zastałem w jego pracowni. 
Wiązał systematycznie na żakiecie fartuch z 
szarego płótna. Beret czarny, trochę pochylony 
na ucho. pokrywał jego szanowną łysinę. Roz­
prawiał o „Salome". Z wielkiem oburzeniem 
protestował przeciw wystawieniu tak niemoral­
nego dzieła:

— Pocałunki ściętej głowy — ach, ocli!., 
Obrzydliwość! W.Jowisko niegodziwe, dane dla 
zwyrodniałego świata przez zwyrodniałych mu­
zyków i literatów.

Zdaje mi się, że nawet użył wyrazu prze 
stępc.y. czy zbrodniarze.

— Żałujmy Cyrana, panowie, i Corneilla, któ­
rego męska cnota i t. d.

Było nas tam około dwudziestu osób: leka­
rzy, internistów, wybitniejszych studentów, 
przyjaciół profesora i trzy damy nie bardzo u­

rodziwe, siudyujące medycynę żebranie przed­
stawiało się imponująco. Dnmny byłem, że do 
niego należę, i myślałem sobie: jak się to n- 
cieszą chorzy za chwilę na wiuok tego orsza.- 
ku, złożonego z poczciwych ludzi, którzy po to 
się zgromadzili, aby ulżyć ich cierpieniu, aby 
ich leczyć.

Pierwsza sala, do której weszliśmy, powinna 
mieścić dwadzieścia cztery łóżek, wredług zarzą­
dzenia wypisanego na drzwiach i powtórzonego 
na ścianie wewnętrznej. Policzyłem. Było czter­
dzieści dziewięć łóżek, stykały się z sobą, naj­
mniejszej wolnej przestrzeni między niemi ani 
śladu. Było to jak wielkie białe prześcieradło, 
na kturem leżące głowy i wzniesione w górę 
Lody sprawiały wrażenie plam czarnych, sza­
rych, albo żółtych, rzadziej bardzo czerwonych, 
a niektórych jeszcze bledszych od prześcieradła. 
Przystęp do łóżek był wprost niemożliwy.

Rzuciłem badawcze spojrzenie na przyjaciela 
internistę, który mię tam wprowadził

— Ach! tak — odpowiedział na pytanie z iro­
nicznym uśmiechem — kubiki powietrza, nie­
prawdaż? Te sławne stopy sześcienne powie­
trza, niezbędne dla płuc... No — więc je oto 
pan masz, Z przepisami dzieje się tutaj tak sa 
mo, jak wszędzie. Rozprawy naukowe — teorya, 
drogi panie, a praktyka .

Szli przed nami infirmierzy, którzy robili 
miejsce jak mogli. *

Przekręcali i odsuwali łóżka z chorymi niby 
stare graty, na zawalonem nimi poddaszu. Była 
chwila, w której mi się zdawało, ze będą usta­
wiać łóżka jedne na drugich, jak półki w bi­
bliotece, aby tylko utworzyć wolne przejście.

Znowu wyraziłem zdziwienie. Na pytanie o- 
trzymalem odpowiedź.

— Ależ tu zawsze się tak dzieje. Od pier­
wszego do ostatniego miesiąca roku nigdy nie 
ma miejsc. Przeludnienie jest takie, żo żeby 
przytulić wypadki poważniejsze, albo nagło, któ 
re nam przybywają codziennie, jestem zmuszo­
ny wyprawiać chorych z temperaturą 38°, no 
tak — z temperaturą 381, 38,3° nawet troszkę 
więcej. -

— To znaczy, że posyłasz pan ich do innego 
szpitala.

— Jesteś pan nadzwyczajny. Do innego szpi 
tal*?... ależ w innych szpitalach, drogi panie, 
zupełnie podoDnie się dzieje, jak i u nas. Je ­
szcze gorzej.

— A więc. Gdzież oni idą ci wyprawieni od 
was chorzy z taką silną gorączką?

Mój przyjaciel internista wstrząsnął głową i 
zrobił ręką gest, wyrażający może niemoc, a 
może fatalaość.

— Niema na to rady.
— Ależ to okropne! — zawołałem
— Niewątpliwie.. Na szczęście do wszystkie­

go się człowiek przyzwyczaja, powou... I ja już 
przywykłem, bo inaczej...

Wszyscy wyglądau na ludzi uczciwych. Zda­
wałem sobie sprawę, że to, com widział, to nie 
była przecie ich wina, ani ordynatorów, atu le 
karzy internistów, ani peisonalu szpitalnego, 
ani Rady Dobroczynności publicznej. To nie

była wina niczyja w szczególności, aie za to 
wina wszystkich, całego społeczeństwa. Za to 
haniebne zaniedbanie, w któreni pozostaje ad- 
mimstracya najświętsza, bo największej ludz­
kiej nędzy — odpowiedzialne być powinno całe 
społeczeństwo, które w budżetach państwowych 
i miejskich sypie złotem na rzeczy bezpożyte- 
czne, lub małej wartości dla ogółu, gdy tu ską­
pi każdego grosza na wydarcie ofiar chorobie 
i śmierci Zapomina się o tern. że przecież na 
tych łóżkach to także obywatele państwa opo­
datkowani lub ich rodziny, inwalidzi, żołnierze 
i przyszli rekruci. W każdym bądź razie wy­
borcy, o głosy których ubiegać się będą posło­
wi", o ile chorych brak powietrza i pomieszcze­
nia w szpitalu nie zmoże.

, (Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K u r s ?  t e l e p a i t e z Ł e .
Wiedeń 17 lipca. Losy: a) proccrnowe: Austryaekh 

zakładu kred. z obi pr. z roku 1880 3-prc. 2<i9-—. Auslr 
zakł. kr. z obi. pr. z r, 1889 3-prc. 273-—. 1. reguł. Dn 
naje z 1870 r. 100 zir. 5-prc. 247' -. W ęg. B ankr hip. 
p< luO złr. 4-prc. 830*25. Pożyczka serb. pn-m. po 100 fr. 
2-prc. 92-50. ii) bezproc (Basilicu) 5 zł. 20-50. Zakł. 
kred. dlr h. i p. po 100 zł. 4-20-—. Clary 40 ał. m. k. 
135-50. Pożyczka m. Insbruka 20 z’. 82-—. Losy m. Kra­
kowa 20 z>. 89 —. P-uyczka m. Lubiany 20 zł. 50’—. 
Ofen 43 zł. 195-—. Palffy 40 zł. 171 —, Czerw krzyża 
austr. T. 10 zł. 44-50 Czerw, krzyżu węg, Tow. 5 zł. 
27-—. Losy fund. arcyns. Rudoha 10 zi 65-—. Si Ima 
62 zf. ir 195-—. Po iyczta  ŚaUDurg? 20 zł. 65'—. Tu­
reckie oblig prem. koiej. po 400 h ,  183-—. tiosy kom 
m. W iednia s  1874 r. 456'—

Berlin 17 lipca. Austryaokie banknoty 84 95. Spiry 
tns —‘—.

Paryż 17 lipca. 3-prc. R enta 95 32. Mąka 34 70.

Przewoanib icrakowskL
Groby królewskie, gińh Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać możni w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. I I 1/, przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na  Skałce), grnb Łkarg: 
(w kościele św Piotra;, oraz skarotec tośc.ołs N. P  Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
z.i zgłoszeniem się do zaarysryi

Wy3tawa Towarzystwa Przyjaciół Snuk Pięknych przy 
PlacT S zczep ań sk i olwarta :odziennie od godziny l t  
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskicn (ulica P ijaiska) otw arte 
dla zwiedzających we wtór':i i p iątki -d godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te  dni nie przypadają Pi dęta.

Nieustająca wystawa buduwlans i domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego. ). 28). ( 'tv  a-ta  codzien­
nie od godc. 5 do 1 i od 3 dc 7. W  niedziele 1 święta 
od 9 do 1. ’ o

Muzeum Narodowe. -
1. W Sukiennicach: źaoytKi m alarstwa, rzczb i p:xe- 

mysłi1 artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutfen-Czapsitiego, obejnr - 
jące zbiory monet, medali, tyciu i zabytków przem-stu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (nl. 5\ ol-
ska iO). -

3. Dum Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

znakomite hygieniczne

K p f k k ó w ,  K p a p u i c z a  I .  2 2 1 .

Do nabycia 
w trafikach

3

handlach.
414 9 19

K areta w M tfsK a
na gumach, mało używana, kosztowała 1200 
złr. obecnie z dużym opustem do sprzedaniu, 
■zrrki i dery wiedeńskie. Wiadomość Pędzi- 
ehów, 5 parter na pr»wo od frontu. 430 1 3

Zakład artystyczno-kamieniaruki 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, g ra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
v  j konania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 98 O

^ a h r p a n e
Szopiwto, pensyoaat H. tatowej
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone, 
z  utrzymaniem lub bez. Restaui acya 
■w miejscu, kuchnia b. dobra, prowadzo­
na przez znanego kuchmistrza. — Ceny 

umiarkowane. 2646 8 12

Krupnicza 16, II p.
Pokoje umordowane na dnie, tygodnie i mie- 

m  e. Tamże obiady w domu i na miasto. 
____________________ 4z8 6 10

z egzaminem państwowym i 
kiłkoletnią praktyką, piszący 

na m aszyuie, poszukuje zajęcia. J. S. 19 
poste restante Kraków . 427 7 7

centralne zastępstwo
na G alicję wschodnią, również zastępstwo na
powiaty w całej Galicyi, dla towar, w q; rdio 
pokum Ych'i koniecznych do oddania Najchęt­
niej P . T. Knpcom towaiów żelaznych, na po­
wiaty Zaś Centralne zastępstwo może otrzy- 
m&ć osoba pewna. "Wiadomość za dołączeniem 
porta B J. W. post. re.-R. Kraków. 3003 2 2

A M .M M E zE m .C Z
u l. M o sto w a  I. 4 ,  K r a k ó w , /■

bandaży sta specjalista i fachowiec, od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepuklinj pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
eyą. Daje listowne Jibjaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis$ oraz wielkość ruptury, 
stronę i obje.tość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża 379 11 o

391 9 10

Toffl&ry s f f i  M u f y .
Z powodu,, iż sklep mój z wyiubami rymarskiemi przy 

lr l.F loryań fck le] I.N ,z  stał p r z e n ie s io n y  1. fro n tu  
d o  O l i c j n y  (w tym sairym  domu), pizeto jestem w mo­
żności sprzedawać wszelkie wyroby rymarskie jak : uprzęże, 
siodła, Kufry, torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 2u°/» taniej 
niż dotąd. — Polecając się łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności, kreślę się z głębokim szacunkiem

S . P io tr o w ic z .

II I

W9  M n ib riim A i w M i ń
nl. Jabłonowskich Ł. 16,

przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun­
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela eię nauk o

pisania na maszynie. 1403 20 o

t t i ó z e f  G ó r e c k i
f l H i i i r a  M i  siatek, m ś  konstrykcyi zel. i wyrobOw oroainentainycn ftolytn

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r z y ń c a  1.  2 6 ,
Poleca się do wykonania po 

najtańszych cenach- 
Wszelkioh siatek maszyno­

wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, la l, betonów, 
materacy sprężonowych i t. p.

Mebli żel. i mosiężnych ta ­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń szpitali, kl uik, interna­
tów i ogrodów.

Konstrukcyi tachow.scnodów 
żel. w różnych systemueh, pa­
wilonów, werand, markiz, okien 
bram i porrali.

Wyrobów artystycznych z żel. 
miedzi i bronzu kutych, jak 
wszelkich krat, balustrad bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, wień­

ców i kwiatów, świeczników, la tam , kandelabrów i t. p. .— Drut kolczasty i „Wzdętochrony11 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. W awrzyńca ł. 26- — Adres listów i telegramów 

wyraźnie Józef Górecki, Kraków. — Telefon Nr 277. 346 10 10

E M M
tanio do sprzedania. Kraków-Grzegerzki, 1. 18.

I  p. oficyny. 3017 3 3

Notaryusz Prochaska
w  R r z e s r o w i e

poszukuje k a n d y d a ta  n c ta ry a tu , zdol­
nego do substytucji lub takiego, który 
wkrótce zdolność tę uzyska. a030 4 4

P e n s y  o n a t

J.SZREMERiL.KAPLlNSKIEJ
Kraki-w, Szpitalna I. 19,

Tamże obiady w domu i na miasto. 
2751 5 5

ZAKŁAD toODOLECZNItł? 
1 SANAT0R9IIH

Dra Kaptzjka, jjkc. tbor ttr r . Kraków, Szujsaiegr C

2706 19 20

..aturalne, co dzień świeże, wysyła w O-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej s ta c ji po 
„ztowej -s pooraniem po cenie 4 złr. 96 ot 
JćzcL  K o n sta n ty  B a r n a ś , S z e p c s -  

o f a l l  W ęgry. 2532 19 20

T e sz e W ?  sl?
panny służącej do gospodarstwa, umie­
jącej dobrze prasować i szyć. Zarząd 

Dóbr Kliszów, pocz. Gawłuszowice. 
óo05 5 b

N i ł o d z i e s t S e c
lat 26  liczący, który ukończył niższe 
gimnazjum i J kurs Akademii handlo­
wej z dobrym postępem w Krakowie, 
poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie­
go zajęcia w miejscu, na prnwiiwyi lub 
za g ra n ic ą , i Łaskawe zgłoszenia pod:
J. Z. 26. poste restante Kraków.

■*30 5 o

S ta c h a c z  f t l o r f i f
posziikuje lekcyi lub guwernerki. Zgło­
szenia: ,-O r-nid11 post. rest. Z borów .

426 6 O

Kiom (9 M!Kdig
do sprzedania lab zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. / 416 iO o

eter . itj 
unfwyhzeini nagrodamiZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

j a n a  w o ł ń e :
prai ul iw. Tomasza I. k tui prcy placu topańskim, Filia ulica Kopernika 1 .6. —  Telefon lit 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, «rax sprowadzania zwłok ze wszysok eh
krajów europejskich. 2921 16 O

(D y ta ic tu io  „ M e j  Reformy
410 12 0 , Koron

Józej Giaaąi O porni, powieść w 2 tum. na tle prześladowania unitów T —
B. BoUsłamta. F a ra  C zerw on a, powieść w 2 tom. . ..................2 -10

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, l  t o m ...........................................T20
— E m isaryu sz , wspomnienie z r. 1 8 3 8 ............................................... 120
— N a t  S p reą , p o w ie ś ć ...................................................  T20
— IMad m odrym  D unajem , pow ieść ............................................... 120

J. V Niemcewicz. Ż yw oty  z n a c z n y c h  w  XVIII w ie k u  lu d z i  — 40  
Do nabycia w Administracyi ,.N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

ł ł  z ukończoną 6-tą klasą gimna- 
I! zyalną poszuknje praktyki w 

aptece. Listowne zgłoszenia przyjmuje 
Admin. „N. Reformy" pod W. W. 435 2 7

P E H S IM T  M
w  Krakow ie, ul. Studencka i. 2.

położony w fuijpiękniejszej i najzdro­
wszej dzielnicy miasta, poleca elegancko 
urządzone pokoje, na żądanie z całem 
utrzymaniem, na duby, miesięcznie i 

rocznie. *'>q o.433 2 10

F i l o z o f
(mat. fiz.L pofzukujo lekcyi. W. B 7. poste 
restante Kraków ?.a okazanierr kw itu user:i- 

towego. 2997 5 5

M f o d y  c z ł o w i e k
obeznany z handlem farb (pracował przez 
2 lata w Magazynie uniwersalnym) po­
szukuje posady praktykanta na l rok za 
matem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
F>aniszek To»-ba, Rynek Główny I. 4F-.

432 3 0

PieKitie i u r D l c & r ^ o  pokotu
w stronie od dworca do Rynku poszu­
kuje wyższy urzędnik. Zgłoszenia listo­
wne z podaniem ceny -wraz z obsługą 
przyjmuje do 25 b m. Administracja 
„N. Reformy" pod 434. 434 2 3

T rabanta
z ukończoną II lub III kl w-vdz , wiadającegi 
nieco językiem niemieckim, jrzy jm je handc 
towarów "kolonialnych i win S t a n l s ł a \ * «  
H n ł a t u a  w  K e . t a c t t .  429 3 3

U r z ę d n i k
kawaler, liczący la t 36 z poborami 3600 kor., 
z dobrej rodziny, piagnie zawiązać znajomość 
z panną in teligentną, miłej powierzchowności, 
mającą przynajmniej 6 tysięcy złr posagn, któ­
ry jest potrzebny do pewnego przedsięhiostwa 
i odpowiednio zabezpieczony zostanm. Za najści­
ślejszą dyskrecyę, za bezwzgiądne docnow0nie 
tajemnicy ręczy się słowem honoru uczciwego 
człowieka. Adres-, i.. Z. 568 . poste restante 

Kraków. 431 2 4

Pokoje imeblcwane
ze światłom, na zadanie z pościelą, do wynrjęcifc 
zaraz. Rynek główny, od 15 złr. miesięcznie. 

Wiadomość nl. Starowilśna 1. 12 I I l 'p .
2968 3 8

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Irakami L, K Górski.


